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Poseł Skulski w Belwederze
{WARSZAWA 14. W środę zgodnie z zapro 

szeniem Naczelnika pańsitjwla, marszałek sejmu
0 godz. 12-ej jw‘ południe przybył do Belwederu
1 odbył z nim półgodzinną konferencję, wi któ­
rej wyjaśnił, że wczorajsza uchwała komisji głó­
wnej pozostawia prawo inicjatywy w rękach 
Naczelnika Państwa.

Naczelnik Państwa] na to odpowiedział, 
że rozumie to jw! ten sposób tylko, iż imiusi się 
podjąć pośrednictwa pomiędzy prawicą a lewicą  
(sejmową, a w tym celu musi uprzednio odbyć 
konferencję z prze ds ta w ici el a m i obu obozów

iQ godz. 1 po południu przybył doBlellwIederu 
na zaproszenie Naczelnika Państjwla poseł Skul 
ski i odbył z nim konferencję, która tr|wała 2pa 
godziny. O konferencji tej został wydany urzę 
iłowy komunikat,, w którym stanowiska Naczel­
nika Państwa i posła Skulskiego zostały sprecy­
zow ane w sposób następujący: ,

1) Oświadczenie posła Skulskiego co do in­
tencji jwniosku zostaje ustalone w sposób na­
stępujący :

W e wniosku stronnictw prawicowo-eenLro- 
wych,, uchwalonym na komisji głównej, niema 
chęci przewlekania sytuacji, ani usunięcia ini­
cjatywy Naczelnika Państwa.

2) Naczelnik Państjwla oświadcza, że nie ino 
że w obecnej sytuacji stawać po stronie jedne­
go z obozów! walczących w sejmie i gotów  jest 
podjąć inicjatywę doprowadzenia do kompromi 
su na podstawie utworzenia rządu, któryby nie 

-oznaczał zwycięstwa tej, czy innej strony w  ssej 
mie '

3) Ufwlażając za główną przyczynę przesilenia 
spór, oraz atmosferę stałych podejrzeń i brak 
■wlzaj emnego zaufa ni a :

Naczelnik Państwa zaprosi do siebie na na­
radę przedstawicieli obu stron zainteresować 
nych.

W uzupełnieniu do po,wyższego komunikatu 
dowiadujemy się, że w rozm owie z panem Skul­
skim, jako przed sta wieelem  bloku centro-prawi- 
i •owego, Naczelniń Państwa oświadczył, że, w 
myśl punktu 2-go tego komunikatu, nie. mógł on 
podpisać nominacji kandydata <U sygnowanego 
przez większość eentro-prawicową, wbrew opo­
zycji stronnictw eentro-lewicowych. Ze swej stro 
ny pos. Skulski oświadczył, że blok centrowo-pra 
wicowy w przebiegu przesilenia poczynił szereg 
ustępstw, a mianowicie:

1) pozostawił pierwszeństwo inicjatywy Na- 
czelniko|wli państwa; >

2) wyrzekł się obstawania przy zachowaniu  
W gabinecie pp. Michalskiego i Skirmunta.

■Wobec takich ustępstw ' blok centro wo-pm- 
iwicowy poczuwa się do żądania pewnego ro­
dzaju satysfakcji moralnej i za taką satysfakcję 
uważałby, gdyby w przyszłym gabinecie poro 
(Rumienia tekę spraw zagraniczny cli objął 
pan Pluciński, obecny komiasarz generalny Hzc- 
ceypoisjpolitej W Gdańsku. )

W dalszym ciągu rozjmoiwy pan Naczelnik 
Państwa uprzedził pana Skulskiego że odbędzie 
jesizcze konferencję z przedstawicielami bloku 
centroiwó-lewicowego. <

Po powrocie pana Skulskiego z Belwederu 
przedstawiciele klubów centrowo-prawicowego ł 
fcebrali się na konferencję, na której pós Skulski 
odczytał powyższy komunikat wspólny Naczelni 

ka Państwa i posła Skulskiego.
•W odpowiedzi na ten komunikat stronnictwa 

ecnlrotwo-prawicowe uchwaliły jednomyślnie o- 
śiwiadcizenie, które w godzinach wieczorowych! 
zostało wręczone' przez posła Skulskiego szefowi 
kancelarji cywilnej Naczelnika Państwa, panu 
Carowi.

Oświadczenie to posiada brzmienie następu­
jące: *

Stronnictwń, które odmówiły zaufania gabi­
netowi pana Artura Śliwińskiego, stojąc na 
gruncie uehlwiały z dn. 10 i 17 czerwca i zgodnie z 
po przedni cmi próbami dojścia do porozumienia, 
przyjmują do w iadom ości komunikat o kon­
ferencji Naczelnika Państjwla i pos ł a Skulskiego 
Zważywszy jednak na to, że na stronnictwach 
tych, które są gotowe do desygnowania rządu, 
nie może ciążyć odpowiedzialność za przedłu­
żeni*' przesilenia, proszą one Naczelnika Pań- 
stjwla o wykonanie swych zamierzeń’ jaknajprę- 
dlzej, tak aby posiedzenie komisji głóiwńej m o­
gło się odbyć /.rana.

Około godz. hV2W'ie<'Z«>re.m przybyli do Bel­
wederu w charakterze p. e dstawieieli bloku 

stronnictw eentro-lewicowych posłowi*' Witos 
P. S. I..), Woźnieki wyzwolenie, Barlinki PPS. 

i Stapiński lewica PSL). Naczelnik Państwa za 
koimuniokjwał przybyłym tekst wyżej przytoczo­
nego komunikatu wspólnego o naradach z po­
słem Skulskim, a także odpowiedź stronnictw  
narodowio-prawicowych Jednocześnie zaprosił 
przedstawicieli klubów centro -lewi co wy cli na 
wspólna, naradę, na której będą wezwani przed­
stawiciele klubów prawicowo-centrowych, na 
dziś w ieczór do Belwederu.

Po lakiem oświadczeniu Naczelnika Państwa, 
wywiązała się nieobówiązująca wymiana zdań. 
Przedstawiciele klubów: ,, Wyzwolenia", lewi­
cy P. S. L., oraz P. S. I.. zaproszenie na tę kon­
ferencję przyjęli, przyczepi poseł Witos podkre 
ślił, ż*' rząd któryby w drdodze takiego porozu­
mienia mógł ppjWstać, powinienby stać żeby odpo 
wiedźialność za niego nie spiadla na slronuictwa 
ccntrolwlo-lewicowe. Poseł Barlicki oświadczył, że 
bez porozumienia się z komisją parlamentarną 
klubu P. P. S. zaproszenia przyjąć nie może.

Na tern układy /ostały ukończone.
Do poWyżs/ych informacji do dać należy, że 

jako jedynego kandydata na premjera rządu z  
porozumienia wiymieniany jest prof, imiwersyty 
krakojwf Nowak, którego po upadku gabinetu 
PonikoiwSkiego na stanowisko premjera wysuwał 
poseł Witos.

Sytuacja w Sejmie
WARSZAWA 14. Możliwość osiągnięcia 

peiwhego modus vivendi między powaśnionemi 
stronnictwami przybiera po wczorajszych kon­
ferencjach w Belwederze kształty coraz kon­
kretu iejsize. Stronnictfwia lewicowe nie tają wca- 
le, że zostały zaskoczone oświadczeniem Naczep* 
nika Państwa wobec pi Skulskiego. W śoód nie­
których z tych1 stronnictw! panuje nawet rozgo­
ryczenie. Z drugiej strony stwierdzić należy, żc  
w  klubie Piastowców odczuwać się daje wyraźny 
prąc w  kierunku kompromisowym.

Poszczególni posłojwle, w ten sposób scharak 
♦eri/ow ali sytuację: . f

P. SA. Grabski (Z. L. N .) zaznaczył, że ten­
dencją prawicy nie jest utrudnianie dojścia do  
.paro/umien ia.* Rząd, który ma być powołany, 
4d}svbrzony być powinien n« podstawie szczere­
go ir /o c /y w isb ^ o  porozumienia.

Dr. P. KLINGER
SPECJAUStA

cfcorób wenerycznych i s-kórnych
- (tinalizy Krwi na syfilis) .'. 1402

przyjmuje codziennie: c4  8*/*—1® i od 4 —7,
w 'niedziele i Święta od 11—1. Towarowa 3,&

P. A. Thomas (Zj. mieszcz.) ,wyraził głębo­
ką wiarę, że porozumienie zostanie osiągnięte, 
przyczęm podkreślił, że iisiłojwiuiia w tymi kie 
runku podjęły stronnictwa centrum

P. Woźnieki (W yzwolenie) zaznaczył,, że 
jego zdaniem W yzwolenie nie powinno brać u- 
dżiału !wi tworzeniu nowego rządu.- Aczkolwiek 
antomt t Naczelnika Państwa jest wielki, to je­
dnak klub ten nie może. się cofnąć ze sfwiego za­
sadniczego .śtanojwiiska. '

P. Chądzyński (N.  R  R.) ośfwtadc/ył, żc je­
śli sądlzić o nastrojach prafwjicy z głosów jej pra­
sy, to wj padłoby przepuszczać, że panuje tam 
przekonanie o odniesieniu jwialnego zwycięstwa 
Takiego rodziłju tryiunfy n ie o<Lploiw?.adają is­
totnemu stanofwi rzeczy i nic przyczyniają się do 
rychłego osiągnięcia pióro/umienia. -JKlub N. P. 
i ł .  stanął przed dokonanym przez Naczelnika 
Pańslwń faktem i będizie musiał go rozważyć.

Z innych rozmów wynika,, że w chiwjli obec­

nej na nieprzejednanem stanowisku stoją już 
tylko kluby: P. B. S. Wy/wODenie i Stąpińsze/ycy

Plenarne posiedzenie Sejmu zostało wj ostat 
niej chwili odwołane. Natomiast w godlzinachl 
popołudhiowycłi obradować będzie nad dalszym 
planem prac sejlmojwjych konwent senjorów.

P. P. S. przeciw koalicji
WARSZAWA 14 Klub posłów soc ja listy cz  

nyeh jwl wyniku narad, które dziś przeprowadził 
ustalił następujące oświadczenie:

„Związek PPS oświadcza, ż*> kompromis z  
prawicą i z  blokowanymi z nią stronnietwaimi cen 
triim jw1 sprawie tworzenia rządu stanowczo odr 
rzuca, że. całkowiatu odpowiedzialność za prze­
silenie wywołane upadkiem demokratycznego 
rządu pi Śliwińskiego ponoszą stronnictwa, któ­
re rząd ten obaliły, utrzymani*' współdziałania  
parlamentarnego (wszystkich stronnictw demo­
kratycznych (w1 walce z reakcją uważa za ko- 
nieeizne. Stosunek swój do kandiydiata na pre­
mjera id o  jego gabinetu określi na podstawie 
powyższych przesłańek‘r.

Spedek marki, a traktat 
wersalski

LONDYN. Wypadki polityczne w Nieme/ech  
i katastrofalny spadek marki niemieckiej wlywo- 
łał tw< piw nej części prasy angielski*'! uwagi, 
zmierzające dó obalenia traktatu wersalskiego 
i zastąpienia go innym. „Daily Nęws" stawia 
żądanie, aby zamiast traktatu w e.i’salskiego, za­
warto nowy traktat pokojowy, komentując tein, 
że twórcy traktatu wersalskiego opracowali go 
ni*' wiedząc, jaki będzie wygląd Europy po woj­
nie. Artykuł kończy się wyrażeniem nadziei, że 
prezydent Harding zaprosi do Waszyngtonu 
przedstawicieli mocarstw, które podpisały traktat 
wersalski na konferencję dla zawarcia nowego 
tra ktatu.

Samobójstwo lekarza
WŁOCŁAWEK. Dn. 12 lipea o godz. o-ej 

m. 30 popołudniu na stacji (We Włocławku rzuci# 
się pod nadchodzący pociąg dr. Aleksander Sa­
wicki, lat 53, lekarlz kolejowy i fabryczny oraz) 
długoletni prezes Towarzystwa Wioślarskiego, 
lyzyczyna samobójskwla narazić nieznana

Żądania pocztowców kra­
kowskie!)

; KRAKOW. W sali tojwarzyslwa rolniczego 
odbył się (wiec pracowników poczty, telegrafu i 
telefonów1 okręgu krakowskiego w  sprawie po- 
prajwy bytu. W wiecu wzięli udział delegaci za- 
jtiządn głójwlnego związku z W ars/awy, prezes 
Ki jo k i  sekretarz Staugreciak oraz djelegaei kół 
miejscowych z Krakowa, Bielska, Cieszyna, Qeę- 
stochorwy, Tarnowa, Bochni, W adowic/, /y w ca  
itd., ponadto zaś delegaci zjwiajzków kolejarzy 
ora / prz* dstawjciele dyrekcji Po pr/edstavvieniu 
dotychczasiywycii akcji zarządu głównego w spra 
Wie poprawy bytu przez zarząd główny w  War- 
s/ajwiie uchwalono jednogłośnie bez dyskusji:

1) be/w zględne zaufanie i podizię.kowanie za­
rządowi głównemu związku za dotychczasowe 
zabiegi około poprajwly bytu

2) W iec sŁwierdiza, że od czterech lat pra- 
eoywicy poczty żyją nadzieją,, dawaną przęzt 
r/ynniki ‘•'ZądoW', że po doprowadzeni\i stanu
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gospodarczego kraju do rófwluowagi uposażenie 
ich zostanie jW odpowiedni sposób uregulowane. 
Jednak rząd postępuje przeciwnie, gdyż ze wzro­
stem sił gospodarczych kra ju stopa życiowa pra­
cowników pocztowych stale maleje, aż wreszcie 
ogół stanął (W! ostatecznej nędzy *•

3) Wiec powierza zarządowi głównemu sta­
rania co do uzgodnienia postulatótw pracowni 
ków pocztowych z postulatami związków kolie- 
jarzy i wszystkich zwiajzków zawodowych praco w 
ników1 państwowych. Oznaczenie wysokości mi­
nimum egzystencji pozositatw)jają zebrani zar/ą- 
do|wi głównemu związku w Warszawie.

ftllelkie nadużycia pocztowe
WARSZAWA 14. W Aleksandrowie Ku- 

Jajwskim wykryto wielkie nadużycia pocztowe, ka­
sjer pocztowy Mikołaj Jaworski zwrócił na sie­
bie uwagę dóstatniem życielm i wielkierni obrota­
mi pieniężnemi. Pożyczał on kupcom okolicz­
nym (większe sumy pieniędzy, nieraz miljonowe 
i pobierał od pożyczek procenty Tymczasem po­
licja dowiadywała się o licznych reklamacjach ze 
strony osób otrzymujących przekazy /. Amery­
ki, lub odbiorców listów pieniężnych, że pienią- 
idize otrzymują Zbyt późno, tub też nie otrzymu­
ją icłi [Wieale, gdyż pieniądze te gdzieś w drodze 
ginęły. ft

Komendant policji porwiiatu nieszawskiego 
p. Duchiński, du. 28 z. m. przybył na pocztę i 
dokonał rdwiizji. Sprawdzono kasę., Brak było 
fwl kasie przeszło 3-ch miljonów pnk. Natychmiast 
aresztowano kasjera poczty Jaworskiego i przie- 
projwladzono dochodzenie, które ujawniło skan 
daliczne nadużycia.

Jaworski pieniądze pocztowe pożyczał na 
sjwój rachunek różnym ludziom i (pobierał dpi 
siebie procenty. Przekazy przetrzymyjwtano po 
kilka tygodni i Item i pieniędzmi operojwiano od­
biorcom a (wypłacano pieniędzmi przeznaczonymi 
dla nojwiych odbiorców, ci znów z kolei czekali 
po kilka tygodni itd. Wiele przekazófw1 i fi stów 
pieniężnych zupełnie nie wręczono

(Część pieniędzy, mianowicie 2 miljonów 
im. odebrano od ludzi, którym- Jajworski pie­
niądze pożyczał [pieniądze te zwrócono skar­
bowi, brak jeszcze I 275,000. lo  w walucie pol­
skiej.! Ile-brak IW dolarach dotycJyozas nie o- 
bliczono, gdyż coraz to nowe reklamacje wpływa 
ją i suma ta zw iększa się. z dniem każdym. W 
czasie dochodzenia ujawniono także, że o 
(machinacjach1 Jaworskiego wiedział naczelnik 
poczt)- Franciszek Gajejwfeki, aresztowano go prze 
ito również za współudział w nadużyciach i bez­
czynność jwładży. Sprawę prowadzi sędzia śled­
czy na pjoiwiat nieszawski. .

K e ip r e io i ia c y a  Europy
;• w Hadze.

Krak. Kur. pisze: Haga  jest widocznie
bardzo przyjemnem miastem. skoro panowie 
ekspersi m ocarstw  europejskich mimo kanikuły 
nie rozjeżdżają się, lecz słuchają od czterech 
tygodni cierpliwie bezczelnej gadaniny pp.
Litwinowa, Sokolnikowa i Krassina. i in. de- 
ligatów sowieckich. Gdy się czyta urzędowe 
sprawozdanie zkonferencji haskiej, wprost nie 
chce się mierzyć, aby poważni ekonomiści
europejscy godzili się tyle czasu m arnow ać 
na dyskusje z cynicznymizbrodniarzami, którzy 
widocznie z góry świadomi, że pieniędzy od 
E u ro p y  nie wymuszą, bo Europa bez gw aran­
cji pieniędzy nje da!), starali się przynajmniej 
sprawić sobie satysfakcją używając coraz zu­
chwalszego tonu i odgrywając rolę zuchów
w  oczach komunistycznej międzynarodówki.

Zaiste trudnę zrozumieć, że rządy państw' 
europejskich znosiły tak długo bolszewickie 
impertyneucje i nie lękały się kompromitacji, 
w dając się ze zbrodniarzami w układy, których 
fiasko było do przewidzenia

Jakoż już dziś lub jutro usłyszymy n a ­
reszcie, że konferencja została zamknięta, gdyż 
okaza ła  się zupełna niemożliwość uzgodnienia 
stanowiska sowietów, ze stanowiskiem państw  
kulturalnych.

Delegaci sowieccy zażądali kategorycznie, 
aby  państw a europejskie użyczyły Rosji poży­
czek w formie kredytów państw ow ych, a  nie 
prywatnych. W zam ian za to, sowiety gotowe

są konsorcjum kapitalistów udzielić pewnych 
koncesyj, ale o  tych koncesjach będą m ówić 
szczegółowo dopiero wtedy, gpy suma kredy­
tów zostanie ustalona.

Na oświadczenie się GreanTa, przewodni­
czącego komisji dla spraw własności prywat­
nej, że komisja nie może delegatom sowieckim  
udzielić odpowiedzi, dopóki sowiety nie odpo­
wiedzą, jak óstateczrue zamierzają postąpić w  
sprawie zagrabionej własności prywatnej, 
p. Krassin pospieszył przedewszystkiem ze 
sprostowaniem pewnej wersji, podanej do wia­
dom ości publicznej [jeszcze w sprawozdaniach 
z Genui. O głoszono wówczas, że on, Krassin, 
miał powiedzieć, że 90 proc. majątków pry­
watnych w Rosji może być restytuowanych, 
a 10 procent zaś będzie zapłaconych w go­
tówce.

„Najwidocznjej —  oświadczył szanowny 
towarisz Krassin — zaszło nieporozumienie, bo­
wiem nic podobnego nie powiedziałem, jak to  
można stwierdzić w protokołach konferencji 
genueńskiej. Możliwe, że w czasie rozm ów  
prywatnych z Lloyd Georgem w Genui m ów i­
łem, że gdyby przyjęto propozycję rządu s o ­
wietów w sprawie uregulowania kwestji przed­
siębiorstw przemysłowych prywatnych w drodze 
um ów  dobrowolnych między rządem sowietów 
a  dawnymi właścicielami, wówczas większość 
przedsiębiorców prywatnych mogłaby otrzy­
mać udział w swoich dawnych przedsiębior­
stwach. Mogłoby to nastąpić bądź w formie 
koncesji, czy też dzierżawy".

A więc p. Krassin powiedział tyle tylko, 
że sowiety może za dobrą zapłatą wydzierża­
wią dawnym właścicielom ich własne zagra­
bione majątki, ale zwracać ich nie myślą.

P. Litwinow zaś, inny delegat sowiecki, 
obruszył się bardzo na ekspertów, którzy 
wciąż ośmielają zadawać mu pytania, a nie 
odpowiadają sami na zasadniczą kwestję, ile 
Rosja o trzym a pieniędzy:

„Nie jesteśmy przecież biurem informa- 
cyjnem!44

W komisji dla sprawy kredytów ! na ka­
tegoryczne zapytanie eksperta francuskiego,
czy sowiety gotowe są uznać dawne długi 
państw ow e rosyjskie i jakie Rosja da moralne 
i materyalne gwarancje, że te długi będą sp ła ­
cone? bo bez dostatecznych moralnych i ma- 
terjalnych gwarancyj wykluczone jest, aby
znaleźli się kapitaliści, gotowi do nowych 
świadczeń na rzecz Rosji —  p. Krassin o-
świadczył:

„Rosja nie może uznać i nie uzna dawnych 
zobowiązań państw ow ych44.

Wobec powyższej odpowiedzi stało się 
jasnem, że dalsze pogodanki z panemi dele­
gatam i sowieckimi w Hadze są zgoła bez­
przedmiotowe. konferencja tedy praw dopo­
dobnie rozwiąże się już jutro, Poincare zawia­
domił już przewodniczącego komisji, że jeśli 
w obecnej sytuacji nie zajdzie zmana, obec­
ność delegatów francuskich w Hadze jest nie­
potrzebna.

Zachodzi pytanie, czy to fiasko konferen­
cji Haskiej będzie niespodzanką dla sowietów
czy nie?

Oczywiście nie. Pan Krassin et com. jest 
zbyt sprytny, aby tego wyniku nie przewi­
dywał.

Dlaczegóż więc sowiety poszły do Hagi?
Chodziło im o nowy bluff, o nową m a­

nifestację, Przywódcy bolszewiccy wiedzieli od 
początku, że Rosja może otrzymać pieniądze 
z Europy tylko pod warunkiem uznania daw ­
nych długów i pod warunkiem zmiany obecne* 
go systemu rządów. T o  zaś równałoby się 
ostatecznemu bankructwu [sowietów i wiodłoby 
do pozbowienia władzy panów Trockich i 
Leninów. Krwawi wielkorządcy sowieccy chcą 
zaś odwlec m om ent nieuchronnego bankructwa 
i zębami i pazurami trzymają się władzy. D o 
Hagi (jak poprzednio do Genui) poszli tytko 
po to, aby zam anifestow an swoją komunistycz­
ną nieustępliwość —  i ośmieszyć i sk o m p ro ­
mitować rządy europejskie, który nie wahały

s i t  pertraktow ać ze zbrodniarzami i ułatwiać 
im propagandę przewrotową.

Sowiety grają va banqua. Nie liczą na 
pom oc Europy i nienawidzą nienawiści chama 
i azyatyckisgo barbarzyńcy, przedewszystkiem  
Francję i Anglję, (no i Polskę) i szerzą tę nie­
nawiść wśród m as rosyjskich, wobec których 
oskarżają Europę o  nieludzkość, okazaną  
odmówieniem kredytów.

Sowietom wysłarcza pom oc Niemców, 
od których roi się w Moskwie. Sowiety z a ­
grożone w tym roku jeszcze większym głodem 
niż w roku ubiegłym, widzą ratunek dla siebie 
tylko w nowych przewrotach i nowych woj­
nach. Niemiec m a ich uzbroić i uzdolnić do 
wojny. Niemiec f a etycznie grządzi dziś w 
Moskwie. Niemiec o itrzy  po cichu noże dla 
czerwonych zbójców —  a Europa w swej ś le­
pocie pozwała, aby delegaci sowieccy w so ­
juszu z Niemcami, odgrywali szydercze kom e- 
dje w Genui i Hadze.

Europa upada. Jedynie Francja m a oczy 
o tw arte  i broni porząd tu  i dóbr kultury.

Niżny Nowogród a Lwów.
Ze względu na powagę i zńaczenie jakie­

go zażywa w całej Polsce Centralny Związek 
Przemysłu, Handlu, G órnictwa i Finansów, 
zwróciliśmy się do jego dyrektora posła W ierz­
bickiego znającego znakomicie analogiczne 
jarm arki o  sławie światowej, z prośbą o w y ­
rażenie opinji w sprawie przyszłości lwowskich 
T argów  Wschodnich, których początek p rzy ­
pada już 5 września b. r.

Jakie jest zdanie p. posła o znaczeniu: 
T argów  Wschodnich?

Sądzę, że Targi Wschodnie mają teraz 
specjalnie doniosłe znaczenie ze względu na 
brak naturalnej wymiany handlowej między 
Polską i Zachodem wogóle a wschodnimi ry n ­
kami zbyiu. W stosunkach wymiennych han­
dlu normalnego jak one kształtowały się przed 
wojną targi miały znaczenie specjalne w dwa 
wypadkach. W jednym, gdy trzeba było u s ta ­
lić popyt i podaż w danej branży, oraz gdjr 
chodziło o ustalenie cen. Wówczas można 
było określić nowe kierunki zapotrzebowania 
i do nich przestosować kam panję na rok p rzy­
szły. T ypow ym  przykładem były targi na 
wszelkiego rodzaju futra czyto w Lipsku czy 
w Londynie.

Drugim typem targów były olbrzymie 
targi Niżno-Nowegródzkie, wywołane trudnoś­
cią normalnej a szybkiej penetracji handlowej 
między Rosją zachodnią i całem Zachodem 
wogóle a niezmierzonemi obszarami wschod­
nimi za Uralem i za morzem Kaspijskiem. 
Olbrzymie ilości tow arów  były zwożone p o ­
tężną siecią kolejową i wodną na zabudow a­
ny kolosalnemi ssładam iteron , gdzie były do­
konywane odrazu tranzakcje handlowe i na ­
tychmiast ekspediowane kolosalne ilości tow a­
rów  z Europy na Wschód i odwrotnie ze 
Wschodu do Europy zachodniej. W ostatnich 
jednak czasach w miarę tego jak normalne 
stosunki handlowe i ułatwiona komunikacja 
sprzyjały tworzeniu całej sieci placówek i agen­
cji handlowych na terenach Rosji azjatyckiej 
targi Niżno-Nowogrodkie traciły na znaczeniu.

Jak  patrzy p- poseł na Lwów jako punkt 
dla urządzenia targów z wschodnią i południo­
wo-wschodnią Europą?

Lwów wobec olbrzymich obszarów , leżą­
cych od niego na (wschód i północny wschód 
od niego, jest ten dzisiaj czem był Nowogród 
Niżny w najpotężniejszym okresie swego roz­
woju, jako jarm ark  przed 20-tu laty. Norm alne 
trudności penetracji handlowej na wschód są  
dziś nieskończone w i ę k s z e  niżby były w ow ym  
czasie do Azji i dlatego też Targi W s:hodnie 
mają w tym  momencie specjalne doniosłe 
znaczenie i powinny - moim zdaniem - spełnić 
dobrze swoją rolę dziejową. J. P. P.
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meicry czescy wypowiedzieli 
wojnę »ezcti)osłowac|i“

W Chebie (Eger), w północnych Cze­
chach, w tejsamej miejscowości, gdzie w r. 
1897 wyszło bojowe hasło do obalenia słyn­
nych rozporządżeń językowych Kazimierza 
hr. Badeniego, odbył się liczny kongres cze­
skich Niemców, na który przybyli przedsta­
wiciele wszystkich partji, z wyjątkiem socy- 
alistów. W dziedzińcu ratusza w Chebie na­
stąpiła uroczysta manifestacya polityczna 
Niemców, wyznanie wiary na przyszłość. 
Przewodniczący, poseł Bohr, wspomniał o 
r. 1897, poczem przemawiał:

„Dzisiaj nasze położenie jeszcze poważ­
niejsze, jeszcze cięższe, jeszcze cięższą jest 
dola oszukanego w swych prawach ludu, któ­
ry niepytany, wbrew swej woli, został w cie­
lony do tego państa i zmuszony został do 
rozpaczliwej walki o swój język, obyczaj i 
ojczyznę, a nawet swój byt“,

Z kolei poseł Bohr odczytał droczystą 
przysięgę, którą wszyscy powtórzyli. Przysię­
ga przypomina polskie deklaracje w czasach 
przedwojennych, w chwilach ucisku i prze­
śladowań:

f u Przysięgamy dzisiaj w uroczystej godzi­
nie jako uświadomieni Niemcy, zawsze i nie­
ustannie walczą za prawo naszego samosta­
nowienia, za utrzymanie naszego rasowego 
języka, za naszą pracę i stan  posiadania. 
Przysięgamy porzucić wszystko, co nas dzieli 
w walce o nasze święte prawa. Chcemy być 
zgodnym narodem braci, wiernym starym

•naszym prawom i językowi. Chcemy żyć, 
kcemy być wolnymi i Niemcami."

Po przysiędze odbyło się zebranie, w 
czasie którego przedstawiciel rządu czeskie­
go kilka razy przerywał mówcom, poczem 
Niemcy udali się na rynek i przysięgę pono­
wili. Na zebraniu uchwalono wspólny front 

t bojowy Niemców w sejmie czeskim, Obecnie 
zanosi się w Czechach do wojny na noże, 
albowiem Czesi oświadczają, że nie zniosą 
irrendenty niemieckiej i ani na jotę nie ustą­
pią Niemcom. Zdaniem. Czechów Niemcy po­
siadają minimum egzystencyi narodowej i po­
litycznej i na żadne przywileje dla nich się 
nie zgodzą. W tern są zgodne wszystkie czes­
kie stonnictwa, to też manifestacye niemie­
ckie są wyrazem raczej bezsilności ich poli­
tyków.

Bestjalski mord 
r a b u n k o w y  w Łodzi.

„ K u r. Ł ó c t c d o n o s i :
, -w no cy  7 d n ia  9 na  10 hm  p o lic ja n t p e łn ią ­

cy służbę  p rzy  zbiegu u lic  GIóiwpej i K ilińskiego 
asłyszał nag le  krzyk: „P o lic ja , r a tu n k u '!

K rzyk len  pochodził z dom u N r. 40 p(r|zy ul, 
Głóiwhej

Podszedłszy b liżej p o lic ja n t usłyszał szam o­
ta n ie  n a  i-ym p iętrze . N a zap y tan ie  z ulicy ' co 
s ię  sta ło ,, podszed ł do o k n a  yailś .m ężczyzna, k tór 

i jry ośw iadczy ł, iż m u s ię  n a g le  źle z ro b iło , ale  
’ je s t  mu już lep iej ipoim ocy n ie  p o trzeb u je

P o lic jan to w i n ie  p o d o b a ła  się ta odpow iedź, 
p o z o s ta ł p rze to  jeszcze k ilk a  m inut pod  ok n am i 
m ieszkan ia . '< )

Za chw ilę  usłyszał s tra sz n e  ch a rczen ie  i jęk i 
w ydobyw ające się z  m ieszkania.

T e ra z  już  p o lic ja n t twtezed'ł do  'domu a d o - 
|\viediziawszy się,, że m ieszkanie  to  z a jm u je  n ie ja ­
ki 58-letni Gustaw" L ange, wszedł z d o z o rc ą  na 
g ó rę  do  m ieszkania i

T u  prt/edsfuW jł się  w chodzącym  o k ro p n y  
{widok: . / . (, ' v

W  jednym  z p oko i (mężczyznę |\v starszym  
■(wieku, rz ę ż ą c  o k ro p n ie , k o n a ł J a k iś  m łodszy 
c z ło w iek , la t o k o ło  20, sp o k o jn ie  ośw iadczył, że 
jzmarły o t ru ł  się napiwiszy się  kw asu siarczonego . 
W ezw any lek a rz  pogotow ia,, s tw ie rd z ił skon- 
fwskutek o tru c ia

Poniew aż sp raw a w yg lądała  b a rd z o  podej­
rzanie, aręsztoiwano, będącego w mieszkaniu imło- 

n a z w is k iw  J a n  Sppesjd (L u b e lsk a  12) 
i odstawiono go dtfo przędli' śleiicztgo' Do
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m ieszkania  w" którylni znajdow ały  się  zw łok i L an ­
gego przybyły iwladze sądow o-łekarsk ie  o raz  łun  
k c jo n a r ju sz e  u rzędu  śledczego. O bdukcja  zw łok  
Wlykazała je d n ą  ra n ę  k łu tą  w oko licy  se rca , o ra z  
kilka m niejszych r a n  na szyi. P o  z a te m  u s ta  i 
język nieboszczyka były sp a lo n e  Kwasem s ia r -  
czanym . y \

IW m ieszkan iu  zna lez iono  zakrw aw iony  nóż 
o ra z  flaszeczkę z  tru c iz n ą

P a d a m  vv u r /ę d z ie  śledczym Scpski, p r /y  
którym  zn a lez io n o  75.000 tuk . ośwfiadćzyl, iż 
p rzy szed ł o d w ied z ić  Langego W  nocy Lungje 
m iał W stać /  łóżka i zażyć truc iznę , \

A res/tow iatly n ie  mógł jed n a k  odpow iedzieć 
na pytan ie , skąd  posiada 75,000 rak.

(Ostat czn ie  p rzyciśn ię ty  do niurti opow ie­
dział ro  n a s tęp u je :

Langego p o z n a ł p rzed  3 laty ;wj p a rk u  S ien ­
kiew icza i w kró tce znajom ość sta ła  się p rzy jaź ­
nią. Lange częstok roć  pom agał S. w ciężkich 
c h w ila c h , b y ł bowiem  w ielkim  d o b ro cz y ń c ą  i 
na w łasny koszl kształcił cały  szereg osób. 2-cli 
w ychow anków  jest już  duchow nym i a kilku s tu ­
d iu je  na różnych un iw ersy te tach . Rów nież i Sep 
ski koiv.vstal /. o fia rnośc i Langego.

W ubiegły p ią te k  S cpski przyszedłszy do 
Langego zosta ł go liczącego iwtiększją ilość (pie­
niędzy. Na W idok większej ilości b a n k n o tó w  d r a  
s /n a  myśl zaśw ita ła  mm w głow ie Postanow ił 
zg ładz ić  p rzy jac ie la  ze św ia ta  i p rzyw łaszeżyć 
sobie jego pieniądze. <

\V n iedz ielę  ra n o  obaj p rzy jac ie le  udali się 
na w ycieczkę, a gdy wieczorem  w róc ili do docnu, 
Scpski postanoiwił Zam iar swój w ykonać, Gdy 
Lange z a sn ą ł m orderca  podszedł do  niego cicho  
n a  p a lc a c h  i z ad a ł (mu ra n ę . nożem  w( serce  i 
szyję

, L angę  /. e rw al się /. łóżka i począł piy.etz okno 
|wbłać o pom oc

Aby u p o zo ro w ać  sam obójstw o, w la ł zam o r­
dow anem u tro c h ę  kwasu s ia re /a n e g o  w usta.

■Sepiskiego odesłano  do w ięz ien ia  przy 
ul Milsza a sp raw ę  jego rozpa tryw ać  będzie  sąd 
I ryb  em p a s tę  p ow a ni a d  ora źi u g o .

K R O N I K A .
ZA W IA D O M IEN IE.

Czlonkoyvie b. I*. < >. W. i b. Pow stańcy  G ór­
nośląscy  zechcą  sław ić się dn ia  16 hm. o god/w 
8 ra n o  p rz e d  K om endą L odokręgu  Zjwięzku S trze  
leekiego Al Józefiny  N r. 15„ celem  w zięcia  u* 
d zd ia łu  |w’ uroczystym  obchodzie  p rzy łączen ia  
Ziem G órnego Ś ląska  do M acierzy. i

Pożądanem  było by s taw ien ie  się w m u n d u ­
rach  i z odznakam i. .

Z arząd  kom isji o rg an izacy jn e j 8-go O kręgu 
b. I’. O. W. i K om enda p. O kręgu  Zw iązku S trze­
leckiego. ,

NOWE PISMO W KALISZU.
Wzorem Lublina i innych większych miast Rzeczy 

pospolitej Magistrat Kaiski w dn. 13 b. m. rozpoczął 
^wydawnictwo /tygodniowe p. t. ‘Kaliskie Wiadomości ,Sa 
morządowe*. Pierwszy numer obfity w trreść aktualną 
przedstawia się b. interesującą. Po artykule wstępnym 
o organizacji władz samorządowych w Kaliszu, znajidta 
jemy sprawozdania z posiedzeń Rady. Miejskiej i Magi 
Istratu; ‘Budownictwo miejskie w świetle cyfr‘; ‘Miej 
skie podatki śrejdnie i bezpośrednie*; wreszcie pod ty 
tu łen i: ‘Z chwili' ciekawa korespondencja w sprawił;

ograniczenia cen lokali w nowowybudowanych do­
mach.

Ósobom interesującym się sprawami gospodarki 
miejskiej radzimy zapoznać się z'tern wydawnictwem.

Jak słyszeliśmy/do wydawnictwa ma przystąpienie 
bawem komuna jpow. Kaliskiego.

ZA TYCH CO ODESZLI NA WIECZNA WAR 
•TE. W n,-edzielę (dnia Ib b. m. o godzinie 8 rano w 
kościele św. Mikołaja, jako w drugą rocznicę wytmar 
iszu kompanii.- hartejerskiej na front, odprawione zostanie 
nabożeństwo Za poległych harcerzy w  obronie wolno, 
ści i granic naszej ojczyzny.

J \a  nabożeństwo to komenda miejscowa zaprasza 
wszystkich przyjaciół Harcerstwa Polskiego, rodziców, 
opiekunów, wyjcowańoów, oraz wszystkich współczują 
cych z nami.

— SP/iAWOZDANIE V.e sprzedaży znaczka na 
Ulijcach miasta/Kalisza na cel Stowarźyszeia Robotni­
ków Clu-ześciijańskich ‘Ognisko* w Kjalis/u. Przychód; 
45766,50, rozichód 12010, zysk 33,786, 50 fen. I

Wszvstk(;in offiarodawreom składamy staropolskie 
‘Bóg zapłać*.

Zarząd.
Sekretarz K. SZCZEPANIAK.

Kalsz, dnia 10. VII 32 r.

— ZE STRAŻY OGNIOWEJ.
K om endant K alisk iej S traży  O guiqw ej wzy­

wa w szystkich członków  czynnych do przybycia 
>w pełnym  u n ifo rm ie  w kaskach  do g m ach u  strą - 
żaćkiegb  iW sobo tę , 15 tom., ó gpćtz. 8 wlecz., w

ce lu  p rzy jęc ia  udzia łu ’ w  „capstryku  gómoślą-^> 
skim “, a  jwl n ied z ie lę  o  godz. 8Va r a n o  na nabo-»  
bożeństiw o i p o ch ó d ’. * i

CZYJE TAJEMNICZE ZARZĄDZENIE
•W ubiegły  tygodniu  funkcjonał* jus/c  p o lic ji 

obchodzili obyw ate li m iasta K alisza, którym i 
p rze d s taw ia li k o n ieczność  p o d p isa n ia  się na 
przepro jw adzen ie  ścieków  d o  d o łó w  k loacznych , 
iprzyczem lu n  kejo  n a r  ju sze  ci o zna jm ili, iż dó  
sczasu  nim to zostan ie  urząjdizone—jw łaścicie le  
domów; tym czasow o w inn i się ta k  u rządz ić , iTż 
do rynsztoków : m oże odchodzić  tylko czysta wo­
da w przeciw nym  bow iem  raz ie  b ę d ą  n a k ła d a n e  
nu obyw ateli su row e kary. P om ijając  fo rm ę z a ­
ła tw ien ia  tego ro d z a ju  spraw , przechodzim y do 
Kiprawy te j, k tó ra  z innej s tro n y  okazała  się b a r ­
dzo n ie ja sn ą . *  ̂ i
Na osta tu iem  zeb ra n iu  w łaścic ie li n ieruchom , 
kw est ja tak  w ażnego i żywo obchodzącego  w ła ­
ścicieli dom ów zarzajdZenia w yw ołała żywą dy­
skusję  w loku  k tó re j o kazało  się, iż n ikom u nie 

jes t Wind omem kto był in ic ja to re m  i na m ocy ja ­
kiej uchw ały  la k  d a leko  idące z a rząd zen ie  zos­
ta ło  w ydań cm. \Y celu  zb ad an ia  pow yżsszego, 
z e b ra n ie  (wyłoniło z p o ś ró d  ' s ieb ie  de legac ję  z ło ­
żona /. pp. inżyniera Poradćfwlssk i ego p. i.. Za­
krzew skiego  i p  W iśniew skiego.

Komisja W pierw szym  rzędz ie  u d a ła  się do 
p rzew odn iczącego  kom isji sa n ita rn e j p. d -ra  Roży 
now ssk iego  okazało  się jed n ak  iż p. R ożnow ­
ski n ic  o  Z arządzen iu  n ie  w ie ; K om isja z kolei 
udała  się do  p. p rezd en ta  K oszutskiego lecz i 
p rezyden t nic k o nk re tnego  o te j sp ra w ie  nie wię~ 
d z ia ł .

Lal wG sobie w yobrazić zdum ienie delegacji 
gdy się iw następstw ie  okazało , że i n acze ln ik  k a ­
liskiej p o lic ji p. W e in k ran c  nici o za rząd zan iu  nie 
W iedział Któż więc w ydał za rządzeń ie?

A jed n a k  p ozosta je  fak t, iż fu n k c jo n a rju sze  
p o lic ji roznosili k u ren d ę  i zb ierali podp isy  od o -  
byw atcli Może więc ci lun k c jo n a rju sze  policji 
d a d zą  w ięcej w yczerpu jącą  odpow iedź?

(Poniewiaż przypuszczam y, iż zn a jd z ie  się w 
końcu ten , kto o dpow iedz ia lność  za w ydane z a ­
rząd zen ie  przyjm ie na siebie p rzechodz im y  
do oceny samego za rząd zen ia . W  treśc i sw ojej 
jest ono  b a rd z o  p ro s t-  „W szystkie ścieki p rz e p ro ­
w ad z ić  eto dołów  kloacznych -Z a rz ą d z e n ie  j a s -  ’ 
nc w- tre śc i, a le  gdy, się pow ażniej nad! niem za ­
s tan o w ić  Itr ud ue fi o w ykonania. R ezultatem  ta­
kiego za rząd zen ia  byłoby w pierwszym  rzędzie  
Jo, iż doły 1 ■ w dużych d om ach  po upływ ie d n ia  
W m niejszych po upływie kilku dn i by łyby  z a ­
p e łn ian ie , w y p ró żn ian ie  zaś poc iągnę łoby  za  so ­
b ą  ko losa lne  obciążen ie  k ieszeni lokatorow i, na 
k tó rych  to  w ydatki by łyby  rozk ładane .

\Y w ielu  w ypadkach w  tym celu  na jeża łoby  
zn iw elow ać  podw órzu  co znow u stoi w ja s k ra ­
wej sprzeczności z dochodow ością  dom ów . Za— 
r/ądz ien ie  tak ie  m ogło bv cnieć m iejsce gdyby 
całe  m iasto było ra c jo n a ln ie  skanalizojwńne.

PROSNĄ WYSYCCHA.
Oci całego szeregu dni stan wod/y w Prośnie znajdu:

“ się w bardzo opłakanym stanie. Mielizny wystąpiły w  
.alej swej (okazałości. Na całej przestrzeni potworzyłaś 

>ię piasczyste lachy,; wody jest tak imało, iż łoldzie w 
wielu miejscach nie mogą zupełnie przebrnąć. Pr/eyczy. 
nPą tego jest w pewnym sotopniu panująca od diiiższ.e 
(go czasu susza, ale też w wielkim stopniu do obniżenia 
stanu wody •przjyrzyuilo się uruchomienie turbiny na do 
tuszu, świadlczy, o {em najwymowniej fakt, że w nudzie 
lę gdy turbina nie działa stan wod'y bardzo wydatnie 
się podnosi. Powistałe mielizny przylc/yuifv się do zu- 
pełnego zamarcia mchu sportowego w’ to w . Wioślarr- 
iskim, albowiem żadna większa łódź nie może wyjechać 
ani na trening ani na rekord..

— BURZA.
Kalisz, i pkopijce nawiedziła ubiegłej nocy wielka bu 

,rza z p  iomnami sprowadzając w i następstwie tak odda 
wna upragniony przez rolników deszcz. Deszcz aczkol 
\vj»ek bardzo obfity zdaniem znawców jest niewyiłtam 
czającym aby uchrońjc od wyschnięcia kartofle i inne 
płody. - {

— UMOWA.Z KOMINIARZAMI.
Dowiadujemy się że Magistrat m. Kalisza zawarł 

,umowę z kom niarzami ważną przez jeden rok poczy 
.nając od 1-go ifpca. iUunowa ta dotyczy czyszczenia ko 
ni;iió\v w mieście w myśl zawartej umowy; kominiarze 
obowiązani są raz na miesiąc czyścić w* zwykłych do- 
jmach, w p. ekamiabli z.aś i cu k ie r’niach raz na tydzień. 
Ustalone zostały też ceny, za c/ys/czenf.- kominów, 
wysokość tyich cen uzależnioną jest od ilości piętr i w  

(starych domach dokęęga 40 nfk. w nowych 50 mk. odi 
jednegok om na. Kominiarze obowiązani są przed roz 
poczęciem czyszczenia zawiadomić o tern mieszjkańtówk 
Fozatem dla kontroli będą kominiarze zaopatrzeni w. 
książeczki w których właściciele domów będą kaadofit 
j/owe czyszczenie ^odnotowywać. W razie zapalenia (się, 
sadzy wynącłepgo (wskutek niedbałego czyszczenia ko 
ni nów —• odpowiedzialność ponozsą całkowicie przett 
się^orcy, kominiarscyi., . .Kara w, wyi3,okości 1000 mki. 
przeznaczoną będzta* na rzecz Straży ogniowej. t
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N A P R A W Y

m otorów elektrycznych 
- - dynamo-maszyn - -

wykonują 
K. Gaertig i Sp. T. z o. p. Poznań 

Oddział Pracowni Elektromechanicznych 
ul. Półwiejska 35. Telefon 3584.

Zginął PASZPORT

M. Freunda Łódzka 3,
k u p u je :

porzeczki, czarną smorodinę, 
maliny, wiśnie czarne, jerzyny, 
orzechy zielone włoskie. 2017

najtaniej sprzedaje Poznański 
WARSZAWA, 

Marszałkowska 72. ■ 1249

wydany w Kaliszu na imię 
Noacha Perle. 2029

sala fabryczna

Poszukuję
1 pokoju i kuchiTą.

Automat muzyczny,
Oferty proszę składać do Adm. 

Gaz. Kai. pod Ne 2016.

wydany przez urząd gm. Pa- 
mięcin na imię Franciszka 

Jańczaka.

12,55 metrX480 na parterze i 
I! s z o p a  nadająca się na 

skład do wynajęcia. 
Wiadomość, Al. Józefiny 19, 
mieszk. 4, od 12 2. 2004

i

2 metry wysoki, dobrze utrzymany, do tego 5 walcowych 
płyt, każda płyta zawiera 5 utworów, z a r a z  t a n io  do  
s p r z e d a n i a .  Wiadomość: Rohowski, Ostrów, (Wielkop.)

ulica Raszkowska 15. 2025

Zginął paszport
wydany na wyjazd do Palesty­
ny przez Starostwo Kaliskie 
na imię Szulim vel Salomon 

Buda. 2012

Okazyjnie D O M O grodnik

do nabycia komplet:

młockarnia
na długą słom ę syst. ,Hawa'

i motorem

iemDROWO-HINDLOBY
„SARM ATA11

p o le c a :  węgiel, drzewo opa­
łowe dębowe i sosnowe, ce­
ment, wapno, papę dachową, 
oliwę maszynową, smołę, gwoź­
dzie, blachę, hufnale i etc.

w starszym wieku doświadczo­
ny we wszystkich gałęziach i 
pszczelnictwie. świadectwa 
kilkonastoletnie i dobre pro­
tekcje z dużych domów p o ­
s z u k u j e  p o s a d y  od 1. X. 22.

Adres: M. Kałużyński, 1966 
A. Nestrypke, szosa Turecka 

w Kaliszu.

<

b

O
Cd

<
Cd

B A C Z N O Ś Ć !! !
Proszę Państwa! Każdy powinien dbać
= = = = =  co mu zim ą brak

By uniknąć nieporozumienia

-nc
H
73
>

orzyjm uje
reperacje, oraz w szelkie przeróbki, które wykon, w naj­

m odniejszych fasonach, stare futra w zamiany.
Polecam  się łaskawej pamięci

-n
c
H
73
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1627
E. I D L E R  Kalisz, Wiejska 5,

ZAKŁAD KUŚNIERSKI

TJ
C
—3
73
>

u

naftowym na wózku syst. 
„Gnom" i wszelkimi pasa­

mi oraz

Zginął paszport
na imię Teodora Garuka wy­
dany przez naczelnika 111 rejo­
nu z gminy Turec powiatu 
Nowogródzkiego wydany przez 

Rząd Polski. 2024

S u c h o t y  oraz wszelkie 
C h o r o b y  p i e r s i o w e

leczy
Balsam Thiocolan Age
używa się za poradą le­
karza. Sprzedają apteki 
i składy apteczne. 1921

. ZARZECKI W KALISZU,.

śrutownik. UOOoCM

. Wiadomość: ulica Stawi-
szyńska 24. Skład drzewa.

Zginęła karta
be*termino'A urlopu
wydana przez PKU. w Kaliszu 
na imię Franciszka Mikołaj­

czyka rocz. 1894.

Samochód omnibusowy
do sprzedania. 

Wiadomość u p. L. Kronenber- 
ga, Wrocławska 30. 
Zakład Jubilerski 1991

p o le c a :  węgiel Górnośląski i Krajowy 
w różnych gatunkach. Drzewo opało­
we. sosnow e, dębowe, olszowe, brzozo 

we, w szczapach i rąbane suche. .'. 
C e m e n t  „ W ie k “  b e c z k a m i .

SKŁAD OPAŁOWY, Kościuszki Ne 1 a, róg Wrocławskiej.

Ł A D N I E
Najwięk*«y
zakład gm - 

liczny 
w ziemi 

K aliskiej

DRUKARNIA

GA Z E T Y  K A L I S K I E J 15

SPÓŁKA Z OGRANICZONA ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ.

Wykonuje tiybko i dokładnie wreelkie roboty wchód 1400 w i*lcr— wtoki 
graficznej. Dzieła, * broszury, książki handlowe i biurowo, 
rma, druki dla p. pisarzy gminnych, afisze, klepsydry, ą p ro w w k  
tłnbne ona  w zyitkie inno druku — Kompletnie nowy warty— to 
— — MOkonek najnowayck kroi. — W łm i intarokgtocwtok —►
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